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Czy to niby ludzie, czy srogie zwierzeia:.. 
VWokot się KASAI, ew A OP! ore peta 
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Radosc tr 3 mtatora JEK, zwyciezondgo 

A gazie got mitosc plizniego € 

Za chwilę zycia Sprzedają swą duszs 

Ten co nieswiadomy >ZCZĘBLIWY - lecz ten ma katusze 
Bo jue WAKA | lub ZO aut - zar piekna.. 

Poragi „wszechświata 

Ten ma już kształt zabojcy lub kata 
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usiadtszy na kra w6azi progQ 
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ho ea 2 masz suma d wyprobui 
wae SOWIE będziesz ali4 ¡ 
trzy rime t naprowelą silna Wolę. 
_ Na, Jas ` ią 
Niezbyt trudne potrzebowałeś tyle 
mowie i 2 
Ale wy kezFatce ni e 
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żywy komini== lub palenie... 


Z papierosa dymu. 
Osad na łucach zośtaje 
| każdy © tym wie 
Co sie pozniej staje. 
Gay jest jeszcze młody 
W usłach ma już papierosa 
Przecież Fo jest ala zdrowia szkody 
Popieros zetnie go jak kosa. 
Więc poco palić : 
TOco ZYCIE marnowac 
Najlepiej te masom zostawie 
A samemu zdrowie zachować. 
Bo masy Zaweze pala, 
| masy Zawsze Qrupe 
Slagami ich iść jesk otupota 
Stanmy noprzeciw "nich i swoje „ja! rzu&my. 
| rzutnis 


Z tygodnia 


Dnia 11.7.44. 
Nasz dobrze znany „Trędowały' tz. Zaczek, 
zachorował nagle na zwolnienie. Lecz napraż no 
się łudził. Chodził od jednego do drugiego , aż 
buty pogart , lecz bezekuteeznie. Keiżdy bowiem © 
lekarz spojrzawszy na jego atletyezna,, postac 
orzekł jednogłoknie:, zdrowy jak kon. 
Niewiadomo czym by się to śkohczyło, Gdyby 
nie epotkat wege byłego „kolegę o fachu; 
Smodego vel Gniadego , ktory dot mu zba- 
wienną radę. Jaka? ło zostało w tojemnicy. 
Ale na drugi dzien przyszedł nasz Zaczek 
ze zwolnieniem od weterynarza. bowiem. na 
łakim atworzeniu jak on mogł siq poznac : 
tylko weterynarz. Innym nie radzę. 9e tymi śladamit 
dłetwelarnja) 
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Nie okoj chłopcow ogarńią jak zmorą 

Ą diepoké j wywołują - te oczy profesora. 
Nagle wstat z katedry. 

ldac welnym krokiem 

Patrzył się pilnie w tworze swoich -uczhi 
Staray się odgażć ich tajemne myli 
ldusze ich egen (Zeb swym T 
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A profesor spr ole 
To mi sie podoba. Rzekł z zadowoleniem. 
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Ja nie mogłem pisat 
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bardzo częsło bywa | 
Ze głosów , nie napisałem" więc 
Ale to nie lenistwo. tylko lern 
ktăra wy mega by ciało zanurzyć 
W cachych wo dac h | 
A gdy late mihie 
To wtedy SiG zacz! 
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